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NOWOŚCI WARSZAWSKIE.
Tom IV Pamiętnika Technologicznego Piast, 

wczoray wydany zawiera w sobie o gospo
darstwie Wicyskiin, domowym i Ogrodnictwie 
artykułów 24. —  O sztukach pięknych, ręko- 
dzielniach i rzemiosłach artykułów 19. —  O 
Lekarstwach domowych i pospolitych, leczeniu 
zwierząt, Rozmaitości artykułów 22.

A r ty k u ł  nadesłany.
W  dniu 11 b. m. o godzinie 5 po południu  

odbyła się exportacya z Nowego Światu na 
cmętarz Powązkowski ciała s. p. Ludwika So-  
bieszczańskiego, Kandydata Wydziału I  ilolo- 
gicznego , zgasłego w roku życia. Szczę
śliwa zdolność, piękne i szlachetne serce te
go młodzieńca, rzadka i niezłomna wytrwa
łość w kształceniu s ię ,  im większe dawały

nadzieie, tem  smutnieyszą czynię tę  stratę dla  
k r a iu , dla rod z icó w  i dla przyiaciół zmarłe
go. Miłość na iaką sobie pow szechnie za stu ży ł , 
okazała się przy oddaniu mu pstatniey p os łu 
gi. C i których bliższe stosunki ze zm a r ły m ,  
zjednały m u szczególny szacunek i w dzięcz
ność, przytomni w W arszaw ie  dawni koledzy  
z szkół L ubelsk ich  i z Uniwersytetu , tudzież  
wielu znaiom ych , przybywszy uyrzeć p o r a ź  
ostatni śm iertelne z w ło k i ,  nie mogl.i się roz
stać z n iem i,  aż póki icli ziemia przed niemi  
nie zasłoniła. K ilka  g ło só w  o d d a ło  winną  
cześć przym iotom  m ło d z ień c a , a sm utek po
w szechny i łzy d o w io d ły , że nic nie w sp o 
mniano co by nie by ło  nayszczerszą prawdą. 
Przyiaciel i św iadom y uczuć zm arłego, nie  m o 
gę  w przekonaniu m oiem  lepiey uczcić iego



—  406  —

p a m ię c i ,  iak wj'wiązuiąc się z d la g u  n a jśw ię 
tszego dla serca S ob ieszcza ń sk iego , z d łu g u  
w dzięczności dla dobroczyńców . Przyymcie z 
obcych ust m uiey  godne, lecz niemniey szcze
re dziękczynienia za rodzicielską op iekę  w  cią- 
gu życia, a szczególn iey  w  ostatnich chwilach  
zm arłego  W y! których nie śmiem wym ienić  
boiąc się obrazić skrom ność Waszą. Oby prze
konanie o dopełn ieniu  św iętych  obow iązków  

^ u d zk o śe i ,  oby szacunek tych , którym  czj'ny 
wasze są w ia d o m e ,  n apełn iły  serca wasze  
szczęśc iem , którego tak godni iesteście.

W. s.
P o d ró żn i,  którzy w  dniu  onegdayszj'm z za 

N a r w i przybyli,  podaią następuiące szczegóły,  
m ogące dać w yob rażen ie , o  okropności w yle
w u  iey  w ó d : pod Ostrołęką trzeba prome-m 
po chausses w  przeciągu 3 w iorst p ły n ą ć ,  a 
pod  Z eg rzem , statki płyną po grobli rnosto- 
w ey. T en stan w od y  trwa iuż dni kilka, i 
onegday ieszcze nie zaczęła opadać. T ak g w a ł
tow nego w ezb ra n ia ,  nikt pamięcią zasięgnąć  
nie może. Przyczyną są wielkie śniegi w  Au-  
gu stow sk ie i i i , którym ciągłe m rozy  dozw’o li ly  
tak długo leżeć ,  że prżecł 1 0  dniami ieszcze  
saniami za ‘Łomżą ieźdżono. Raptem nastały  
ciepła.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
ANGLIA z L ondynu  3 K w ietnia '

Na posiedzeniu Izby wyższey dnia 31 Mar
ca, przeczytano na wniosek Xięcia Wellingto
na pierwszy raz bil katolicki, drugie zaś czy
tanie tegoż, odłożono na dzień 2 Kwietnia,  
gdy ićdnak w tym dniu rozprawy nie zostały  
ukończone, musiano przeto odłożyć czytąnie  
bilu do następującego piątku. Xiążg W ell in 
gton w stosownej ze wszech względów mowie 
w y łu szczy ł  konieczną potrzebę emancypacyi. 
Odmalował stan Irlandyi w dwóch ostatnich

latach, przeciwny konstytucji związek katoli
ków i grożącą niebezpieczeństwem organiza-  
cyę  ludu, burzliwe kroki w różnych prowin
c jach  wyspy, nieukoioną nienawiść między o .  
bu wyznaniami, nakoniec bezwładność istnie
jących praw, przez co Życie i własność m ie 
szkańców, wystawione są na naywiększe n ie
bezpieczeństwo. Prerogatywa Króla, r ze k ł ,  
icst wstrzymana, albowiem ministrowie nie sa 
w stanie radzie Królowi, iżby mianował Para 
gdyz przez zawakowanie mieysca w Izbie niż
s z e j ,  b y łb y  nowy sprowadzony wybór i z tad 
nieprzewidziane skutki. Następnie Xiążę sta
ra ł się konsiytucyą z roku 1688 pogodzić z 
nowym systematem, i wyjaśnić powody, któ.  
re go sk ło n i ły  do odmiany opinii w tym  

przedm iocie- Przyznawał w prawdzie, iż bil  
teraźn iejszy  obeymuie więcey przyzwoleń: n i 
żeli wszystkie daw niejsze  tego rodzaju proie-  

kta, usprawiedliwiał to atoli skutkami d a w n ie j
szych przy zwolep, które tylko posuwały wy -  
żey  żądanie katolików.

Po mowie Xiecie , która trwała pięć kwa
dransów, podniósł się prymas Anglii Arcvbi-  
skup Kantuaryyski, i żądał, ażeby drugie od
czytanie bilu nastąpiło dopiero za sześć mie
sięcy. Oppozycyą swoię, zasadzał na wła
snych twierdzeniach naczelników duchowieństwa  
katolickiego, którzy utrzymuią, iż religiyne  
zasady', nie tylko że się nie zmieniają, alę 
naw et są nie odwmłane. P o w o ły w a ł  sie da-  
ley na niebezpieczny w p ły w  tegoż d u ch o 
w ieństw a, tak w świeckich iako i w d u 
chownych rzeczach, nakoniec na niebezpie
czeństwa , iakiem może grozić osadom  na
szym , Minister osad katolik. N iechcąc ga
nić zaręczeń wyrażonych w  bilu był tylko  
iego zasadzie przeciwny. W  podobnym  d a 
chu  m ó w ił  także Prymas Ir lan d y i,  Arcybi* 
skup z Armagh. E m ancypacja ,  m niem ał, nie
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zaprowadzi spokoynośc.i ,  owszem podniesie 
środki  szkodzenia;  nie wygladzaiąc nieprzy
chylnych uczuć ani  nie skłoni  duchowień
stwa katolickiego ażeby przestawało na niż
szym stopniu,  względem kościoła p r o tes t an 
ckiego.

Zupełnie  inne względy objawił  Biskup 
O.vfordski. Chwilowa potrzeba mniemał ,  d a 
la powód i uświęciła bil. Następnie mówi
li przeciw Emancypacyi  Xiąże Richemond,  
Biskup i  Sal isbury a szczególniey hrabiowie 
A inchelsea i I ł arewood.  Zaś za emancypa-  
cyą mieli  glosy Hrab ia  Somers i Margrabia 
Lansdowne.  Po tym ostatnim mówi ł  Bi
skup Londyński .  Nie spodziewaiac się wie
le dobrego^ po emancypacyi,  u w a ż a ł , iż iuź 
zapóźno iest stawiać iey opór .  Margrab ia  
Salisbury,  ten sam, k tó ry ,  wnosi ł  adres na 
m o w ę ,  był  przeciwny bilowi,  z powodu  iak 
mniemał ,  iż nie obeymuie głównych rękoy- 
mi dla  protestantów.

O godzinie i po północy wniós ł  Hrab ia  
Fa lmouth ,  ażeby odłożyć posiedzenie.  Xię-  
cia Athol zadziwił  ten wniosek: 5o lat  mó
wił ,  iestzm członkiem Izby, i często do S 
rano siedziałem, a teraz kiedy radzimy o b i 
lu, od którego zawisł los państwa , mamy 
się rozchodzić o pierwszey godzinie. Na to 
odpowiedzia ł  L o rd  Elclon, iż choćby posie
dzenie t rwa ło  do 1 0  p r ze dpo łudn iem,  iednak 
lue skończyłyby się rozprawy.  O  kwandran- 
sie na drugą,  Izba odłożyła swoie posiedze
nie. Dnia 3 Kwietnia zabierało głosy także 
wielu duchownych i świeckich Lordów', mię
dzy innemi Arcybiskup Jorku,  Lord kanclerz 
Hrabiowie Eldon i Grey.

Nie ma iuż żadney wątpliwości, iż bil wzglę
dem nadania swobód Katolikom przyjęty będzie 
znaczną większością kresek w Jzbie Wyższey 
co iednak (według powszechnego mniemania)

nastąpi dopiero po świętach Wielkanocnych.  
Teraznieysze nieiakie zatamowanie interessów 
hand!owyrch ,  przypisuią po części poruszeniu,  
iakie panuie w publiczności względem sprawy. 
Katolików, tak, iż pomiiaiąc wszelkie ihne wzglę-p 
dy,  dla handlu nawet lepieyby było rzecz tg 
iak nayprgdzey ukończyć .

HISZPANIA,  z M a d ry tu  16 M arca .
W tey chwili zwraca tu naypowszechuiey pu- 

bliczuą uwagę pogłoska, że Inflant Don Francesco 
de Paula, uda się 7. woyskiem do Mexyku w ce
lu zdobycia napowrot tey prowincyi,  znaydu- 
iącey się w stanie wielkiego zamieszania. Mó
wią przytem,  iż wszelkie trudności,  iakie sprze
ciwiały się wykonaniu tego p la n u , zostały za
łatwione.

N 1 E M C Y.
Do naynowszych ar tykułów mody,  szcze

gólniey dla e l egan tek,  należą rękawiczki wie
deńskie napuszczone bardzo przyiemną wonią. 
Przez sztuczny sposób odjęto tym rękawicz
kom wszelki garbarski odór, a za pomocą aro
m a t ó w  nadano zapach , który przeymuie wskroś 
wszystkie części skóry i nie ulata z niey wca
le. Rękawiczki te nawet po używaniu ich, mo
gą jeszcze służyć za przyiemne pachnidło do 
sukien i bielizny.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.  
Zabezpieczenie słodhiey śm ietanki albo 

m leka od zw arzenia sio.
Ju lia n  Leńczowski. R : H:

Ma iąc przystawić do ognia mleko albo śmie
tankę,  t rzeba do niey cztery krople oleum 
tartari  wpuścić i dobrze wymięszawszy gotować 
a nigdy się nie zwarzy; i gdyby się iuż kwa
sek czuć cokowiek dawał,  można go tym spo
sobem zupełnie odjąć.
Oleum tartari  robi się następującym sposobem: 

Potażu czyszczonego uneya 1 wsvpuie się do
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f l a s ze cz ki ,  l u b  l eszcze  l e p i e y  do s ł o y k a  z sze 

r o k i m  o t w o r e m  i z a k r a p i a  woda  de szczowa t ak  

a b y  t y l k o  z w i l g o t n i a ł ,  p o t e m  się z a w i ę z u i e  
p ł a t k i e m  p ł ó c i e n n y m  p ó i e d y n c z o  i s t awia  w 

c .h ł o d u e m  m i e y s c u ,  n a y l e p i e y  w p i w n i c y ,  Po 

k i l k u  d n i a c h  r o z p u ś c i  się t e n  pot aż  za p o m o 

c ą  p o w i e t r z a  na  c z y s t y  l ik w o r ,  k t ó r y  t r z e b a  

zlać do  f l asaeczki  i z a t k a w s z y  m o c n o ,  z a c h o 
wa ć  do  użycia.  L i k w o r  t en  b y n a y i n n i e y  z d r o 
w i u  n i e  s z k o d l i w y  i s m a k u  ś m i e t a n k i  n i e  

z m i e n i a ,  a n i szcząc  w n i e y  k w a s e k ,  s p r a w u i e  
tg d o go dn o ść ,  że  k a ż d y  zaws ze  m o że  w swoi m 

d o m u  m l e k o  i ś m i e t a n k ę  od  z w a r z e m a  się 

z a b e z p i e c z y ć .

N a jo g ó ln ie js z y  środek  p rzec iw ko  n ie u r o d z a j,  
ności wszelkiego g a tu n k u  d rzew  ow ocow jch.
D w i e  są g ł ó w n e  p r z y c z y n y  n i e u r o d z a y n o s c i  

d r z e w  o wo c owy c h ,  to i es t  b r a k  a lbo  z b y t e k  

so ków.  Je że l i  d r z e w o  o woc owe  m a ł o  m a  so

k ó w  , lia t e n  czas w yd a i e  się  n i k c z e m n e ,  i ego  
l iście  t r a c ą  we so ło ść  , i do s t a i ą  c or az  b l e d 

szego k o l o r u ,  k t ó r y  c z a s e m  w ż ó ł t y  wpa da .  C a 

ł a  b u d o w a  t a k o w e g o  p o d n p a d ł ą  p r z y b i e r a  po 

s tać i p r z e s t a i e  owoc e  wy da wa ć .  W s z y s t k o  to 
z n a k i e m  i e s t ,  że  d r z e w o  z a l ed wi e  t y l e  m a  s o 

k ó w ,  i le m u  p o t r z e b a  do u t r z y m a n i a  życ i a,  a 

n i e  do w y d a u i a  owoców.  Dla  z a r a d z e n i a  t e m u  

o d k o p u i e  się z iemia  na  o k o ł o  pn i a  aż d o  k o 

r z e n i ,  w d z i e ń  p o c h m u r n y ,  t ak  da le k o  i ak  

się k o r z e n i e  r o z c i ą g a j ą ,  p o t e m  się p ł a s k o  r o 

z r z uc a  a c zwa r t a  część  t e y  o d r z u c o n e y  na b o k  

o d ł ą c z a ,  w i ey  zaś m i e y s ę e  do d a i e  się t y l eż  in-  

n e y  i ak i e y  d o b r e y  z i e m i ,  i ako to: z i n s p e k t ó w ,  

p r z e s u s z o n e g o  s z l a m u ,  z ie mi  u ę r a w i o n e y  p r z e 

g n i ł e m !  z i e l s k a m i  ( i a k i e j  zapas  w o gr o dz ie  za 

ws ze  b y d ź  p o w i n i e n )  albo n a k o n i e c  i a k i e y k o l -  

w i e k  b ą d ź  d o b r e y  z i e mi ,  i z tą  d o d a n ą  z i e mi ą  

m i e sz a  się i p r z e g a r n i a  iak n a y m o c n i e y  ta k t ó 

r a  zos ta ła  z n a d  k o r z e n i  w y d o b y t a ,  po c z e m  

s i ę  u a p o w r o t  w to sa mo  m i e y s c e  w s yp u i e  i l e k 

k o  grab i .  Po d o p e ł n i u  t e g o ,  t r z e b a  sześć  do 

c z t e r n a s t u  d n i  c o d z i e n n i e  n a  n oc  po le wa ć  obficie 

woda  m i ę k k ą ,  w k l ó r e y  w p r z ó d  r o z p u s z c z a ć  

n a l e ż y  po k i l k a  b y d l ę c y c h  b o b ó w  czy l i  ś w i e 

ż y c h  k r o w i e ń c ó w ,  a d r z e w o  n i e z a w o d n i e  so k ów 

n a b ę d z i e .

J e ż e l i  zaś d r z e w o  o wo co we  za n a d t o  ma  

s o k ó w ,  w t a k i m  r a z i e ,  n a  p o z ó r  b a r d z o  p i ę 

k n i e  r o ś n i e ,  l a toroś le  t e  są g r u b e  i b u y n e  li

ście  mięs i s t e  i b a r d z o  c i e m n o  z ie l o n e ,  l ecz  o w o 

c ów n i e  w y d a i e .

G d y  t e d y  d r z e w o  t a k ą  m a  p o w i e r z c h o w n o ś ć  

a n i e  ro dz i  , n a y l e p s z y  n a  to sposób , obc iąć  
ws zy s t k i e  g a ł ę z i e  i ak  n a y k r ó c e y ,  to iest :  i e -  

źti d r z e w o  b a r d z i e y  r o ś n i e  w w y s ok oś ć ,  t e d y  

n a l e ż y  o b c i na ć  u w i e r z c h u  ieźl i  zaś  w b o c z n e  

g a ł ę z i e  , t e d y  t e  os t a tn i e  poo bc ina ć .
B y w a  c z a s e m  że d r z e w o  t y l k o  z i e d u e y  s t r o 

n y  m i e w a  owo ce  a z d r u g i e y  n i e  r o d z i ,  w t a 

k i m  p r z y p a d k u  o b o i na i ą  się g a ł ę z i e  z t e y  s t r o n y  
z k t ó r e y  n i e  r od z i .  D r z e w a ,  k t ó r e  w y d a i ą  o-  
woce w c z e ś n i e y  w n a s z y m  k l i m a c i e  d o y r z e w a -  

i ące ,  p o w i n n y  b y d ź  na  wiosnę  o b c i n a n e  p r z e d  

s a m v m  c za se m k w i t n i e n i a ,  p ó ź n i e y s z e  zaś l e 

p i e y  ies t  o bc ina ć  w i es ien i ,  n a  k o ń c u  P a ź d z i e r 

n i k a  l ub  w p o c z ą t k a c h  L i s t o p a d a .

prtzYtEr.tr u , n n o  w a r s z a w y . d. 15 K w ie tu .
K o m ie ro w sk i  Felix. Oby: z T y lc a ,—Ayli K aro l  O by: 

z Mińska, — Daten Oby: z Mińska, — D ro zd o w sk i  J ó 
zef  Oby: z M ia s tkow a ,  — G aw ro ń sk i  T o m a sz  Oby: z 
l iadzie iow ie ,  — Milewski M ic h a ł  k a p i t a n  z Ł ę c z y c y ,— 
K ra ie w s k i  Jó z e f  Jeotn:  z B e n tk ó w ic ,— B ozenw elt  J ó 
zef  Marsza: z Uodzięcizna, — Mo,te Ja n  Assesor z R a
wy, _  W r ó b le w sk i  R a fa ł  Obrońca z P łocka ,  — G o 
d lew ski Stan:  Sędzia z fCamionny, — W to d k ie w ic z  
Szym on A k to r  z Siedlec, —  Zalew ski  Joach im  I n t e n 
dent z Brześcia K u jaw sk iego ,  — B u k o w ie c k i  K o u s t :  
Oby: z  K ło d a w y ,  — D łu g o łę c k i  Szym on Oby: z C m i-  
szevya, — K ierw eńsk i  P o d p u łk .  z R a d o m ia ,  — K a m iń 
ski  J a n U rz ę d .  z Siedlec,  — P rą d zy ń sk i  Ignacy P o d p u łk .  
z  R a d o m i a , — Wiel J o h a n  D o k tó r  z B erl ina ,— Z y g le r  
W ilh e lm  kupiec  z L ipska ,  — Bielski  G rzeg o rz  O by . 
z Kalisza. -

D z i ś  danem będzie W ielk ie  Oratoryum na 
d och ó d  ubogich uczniów śpiew u i deklam acyi  
w  sali tegoż Instytutu.


